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BIULETYN INFORMACYJNY 


Odbudowa chłodni rybnej w Gdyni. 


Gdynia (ZAP). Chłodnia rybna w Gdyni po zniszczeniach 
wojennych odzyskała już prawie całkowicie swą przedwojenną 
sprawność i wygląd. Obecnie wykańcza się jeszcze pewne 
prace techniczne. Chłodnia przyjęła ostatnio w ciągu krótkiego 
czasu przeszło 3.300 beczek śledzi i ryb solonych, przeszło 
217.000 kg ryb mrożonych ł świeżych, 44.000 kg ryb wędzonych 
oraz 28.000 kg innych towarów. 

Odbudowa zniszczonej przez Niemców chłodni pozwoli na 
przechowywanie dużej ilości środków żywnościowych, zwła- 
szcza ryb i tym samym polepszy stan zaopatrzenia ludności 
w żywność. 


Szczecin (ZAP). Szczeciński przemysł konserwowy stop- 
niowo podejmuje przerwaną zniszczeniami wojennymi produk- 
cję. W roku ubiegłym odbudowano przetwórnię rybną „Nep- 
tun” i zainstalowano w niej nową chłodnię. W zniszczonej 
fabryce konserw mięsnych „Odra* uruchomiono produkcję 
i zainstalowano chłodnię na 300 ton mięsa. Uruchomiono 
również przetwórnię owoców „Gryfin”, która posiada zdolność 
przetwórczą 16 ton dziennie. Obecnie trwają prace przy od- 
budowie dalszej, największej szczecińskiej fabryki konserw 
i chłodni rybnej. 


Odbudowa Szczecina. 


Szczecin (ZAP). Odbudowa wielkich zbiorników nafty 
i benzyny w porcie szczecińskim szybko postępuje naprzód. 
W krótkim czasie będą one przygotowane do przyjęcia ropy, 
jaką Rząd Polski zamówił za granicą. Import ropy wyniesie 
w roku bieżącym około 200.000 ton. 
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Rozpoczęto również prace nad odbudową stałych mostów 
kolejowych i drogowych na terenie portu. Uciekające wojska 
niemieckie wysadziły w porcie szczecińskim wszystkie mosty 
zarówno na Odrze jak i na kanałach. Między innymi odbudo- 
wuje się w porcie dwa mosty kołejowe o długości 160 i 178 
metrów oraz most drogowy o długości 90 metrów. Odbudowa 
mostów w wielkim stopniu usprawni pracę portu szczeciń- 
skiego. 

Remont M/S „Sobieski'. 

Gdańsk (ZAP). Najpiękniejszy polski motorowiec M/S 
„Sobieski' zasilił w czasie wojny flotę aliancką jako transpor- 
towiec i w czasie działań wojennych doznał pewnych uszko- 
dzeń. Obecnie, po „zdemilitaryzowaniu* wraca do pracy po 
kojowej. Zadokowano go w stoczni gdańskiej, gdzie podlega 
remontowi. Część dekoracyjną wykonuje znany artysta polski 
prof. Brukalski, który projektował również pierwotne wnętrze 
tego statku. M/S „Sobieski“ wkrótce rozpocznie normalną ob- 
sługę linii pasażerskich. 

Flota polska doznała w czasie wojny bardzo ciężkich strat. 
W ciągu dwudziestolecia niepodległości Polska z wielkim wy- 
siłkiem budowała swoją flotę handlową z niczego, od podstaw, 
toteż straty wojenne stały się dla żeglugi polskiej, niewielkiej 
i niewystarczającej dla potrzeb kraju — ciężkim ciosem. Dla- 
tego społeczeństwo polskie z żywym zadowoleniem przyjmuje 
każdą wiadomość o powiększeniu tonażu marynarki polskiej. 
Z niecierpliwością oczekuje ono obecnie przybycia trzech 
statków handlowych, jakie otrzymać ma Polska z U. S. A. Po 
odbiór tych statków na pokładzie statku „Bałtyk“ wyjechały 
do N. Yorku trzy załogi polskie. 


Rośnie flotylla rybacka, 


Gdańsk (ZAP). Niebawem przybędzie do Polski z Anglii 
około 15 różnych jednostek rybackich, dostarczonych w ra- 
mach pomocy UNRRA. Załoga statków składać się będzie po- 
czątkowo w pewnej części z Holendrów, którzy będą szkolić 
polskich rybaków w połowach śledzi na Morzu Północnym. 
Statki te przejmie przedsiębiorstwo rybackie „Dalmor*. 

Z przejętych w ramach dostaw UNRRA  lugrotrawlerów 
w Anglii trawlery „Arkadiusz” i „Eugeniusz“ odbywają obecnie 
połowy śledzi na Morzu Północnym. Trawler „Orion“ pracuje 
na północnym Atlantyku. Trawler „Jupiter” z portu Hull przy- 
był do Gdyni. Oczekuje się również statku „Neptun“ z portu 
Plymouth oraz trawleru „Waga“ ze zdobyczą z Morza Północ- 
nego. „Saturnię” po awarii na północnym Atlantyku skiero- 
wano do remontu w stoczni Grimsby w Anglii. 


Praca polskich stoczni. 
Szczecin (ZAP). Na stoczni rybackiej w Dziwnej prze- 
prowadza się remont statku pasażerskiego, który będzie kur- 
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sował po wodach Zatoki Szczecińskiej. Statek ten jest własno- 
ścią miasta Kamienia Pomorskiego. 


Gdańsk (ZAP). W Ustce pracują dwie stocznie rybackie, 
podlegające Morskiemu Instytutowi Rybackiemu w Gdyni. 
Stocznie te zbudowały ostatnio szereg łodzi rybackich oraz 
narzędzia pomocnicze, m. in. kotwice o wadze od 75 do 100 kg. 
Zakłady żaglomistrzowskie wykonały większą ilość żagli. 


Podejuchy (ZAP). W nowoodbudowanej stoczni Pań- 
stwewego Zarządu Wodnego w Podejuchach odbudowano na 
nowych fundamentach dawną stocznię. Zainstalowano maszyny 
i urządzenia elektryczne. W grudniu ub. r. stocznia rozpoczęła 
normalną pracę. 


Nowe Warpno (ZAP). Stocznia rybacka w Nowym 
Warpnie nad Zalewem Szczecińskim buduje łodzie rybackie 
i mniejsze jednostki motorowe. Na stoczni przeprowadza się 
remonty silników do kutrów i ślizgaczy. 


Szczecin (ZAP). Państwowy Zarząd Wodny w rejonie 
dolnej Odry oraz w jej kanałach wydobył z wody 76 jednostek, 
zatopionych przez Niemców. Wydobyto m. in. 4 pogłębiarki, 
5 holowników, 2 eskawatory, 3 promy, 1 koszarkę, 16 moto- 
rówek i 45 barek. Jednostki te skierowano do mniejszych 
stoczni do naprawy i remontu. Usunięto z wody również 
21 wysadzonych mostów. 


Gdynia (ZAP). W ciągu lutego Polska otrzyma tytułem 
reparacji wojennych dwa holowniki z byłej floty niemieckiej. 
Holowniki te ułatwią wykonanie planu przeładunków węgla 
eksportowego w portach polskich. 


Odbudowa dróg, wałów i linii telefonicznych. 


Szczecin (ZAP). Wskutek działań wojennych wielkim 
zniszczeniom uległy na Pomorzu Zachodnim linie komunika- 
cyjne oraz połączenia telefoniczne a także uszkodzone zostały 
wały ziemne, zabezpieczające dolinę Odry przed wylewami. 
Odbudowa tych zniszczeń pochłania bardzo wielkie wydatki, 
są one jednak konieczne dla unormowania warunków życia. 
Wielki nacisk położono na odbudowę mostów, które w wiel- 
kim procencie zostały zniszczone. Po odbudowaniu całego 
szeregu mostów na najważniejszych arteriach komunikacyj- 
nych pozostało jeszcze 126 wysadzonych mostów do odbudo- 
wy, w tej liczbie 32 mosty stalowe i 38 mostów żelbetonowych 
na drogach państwowych, 1 most stalowy i 28 żelbetonowych 
na drogach wojewódzkich oraz 3 mosty stalowe i 23 żelbeto- 
nowe na drogach powiatowych. Wszystkie te mosty zostaną 
odbudowane do 1949 roku. 

Nad Dolną Odrą przeprowadza się naprawę wałów nadod- 
rzańskich. Odbudowę tam ochronnych ukończono już na tere- 
nie powiatów: chojeńskiego, gryfińskiego i szczecińskiego. 
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Równocześnie odbudowano na Pomorzu Zachodnim około 
450 km i wyremontowano około 500 km poważnie zniszczonych 
przewodów telegraficznych. Prace te prowadzono z dużym po- 
śpiechem. Odbudowa linii telegraficznych spowodowała, że 
Szczecin odzyskał znowu zerwane połączenie telegraficzne 
z Gdynią i Gdańskiem. 


Fabryka obrabiarek w Gdańsku. 

Gdańsk (ŻAP). Państwowa Fabryka Obrabiarek w Gdań- 
sku od chwili uruchomienia zakładów po odbudowie wypro- 
dukowała już 60 własnych, zupełnie nowego typu maszyn. 
Fabryka produkuje wyrówniarki, tokarki do drzewa, uniwer- 
salne piły i inne maszyny własnej konstrukcji. Poza tymi 
maszynami fabryka opracowuje nowy typ parkieciarki. 

Na terenie fabryki obrabiarek powstaje szkoła zawodowa 
na poziomie trzyletniego gimnazjum, dającego prawo wstępu 
do liceum a następnie na politechnikę. 


Rozwój przemysłu na Wybrzeżu. 


Gdańsk (ZAP). Gdańska Fabryka Metalowa Schroedera 
ukończyła przygotowania do produkcji lin stalowych. Poczy- 
nione próby dały dobre rezultaty. Po nadejściu surowców 
fabryka podejmie produkcję lin stalowych na większą skałę. 

Elbląg (ZAP). Ukończono już całkowicie odbudowę silnie 
uszkodzonej i zdewastowanej w czasie działań wojennych 
elektrowni w Elblągu. Równocześnie ukończono odbudowę 
gazowni miejskiej, która rozpocznie pełną pracę po uzupełnie- 
niu potrzebnych pasów transmisyjnych. W krótkim czasie 
ukończona zostanie odbudowa zniszczonej linii wysokiego na- 
pięcia Gdańsk—FElbląg. 

Elbląg (ZAP). Prace nad odbudową fabryki parowozów 
w Elblągu posuwają się szybko naprzód. W pierwszym okresie 
uruchomiona zostanie produkcja części parowozów, m. in. 
kabin dla maszynistów. Do końca br. fabryka zatrudni 800 ro- 
botników. W miarę postępu odbudowy fabryka podejmować 
będzie produkcję dałszych części parowozów. 


Szczecin (ZAP). W Mieszkowicach otwarto niedawno 
fabrykę miar metrycznych. 


Szczecin (ZAP). Dzięki dużej energii kierownictwa 
szybko postępuje naprzód rozbudowa Zakładów Przemysłu 
Motoryzacyjnego w Szczecinie. Opracowano już projekt od- 
budowy nowej hali fabrycznej. Zakłady posiadają już w tej 
chwili 160 obrabiarek, pewna ich część jest jednak na razie 
jeszcze nieczynna z powodu braku silników i pasów transmi- 
syjnych. Zakłady zatrudniają obecnie 470 pracowników. 
W najbliższym czasie otwarta tu zostanie szkoła dla uczniów, 
pragnących szkolić się na fachawców w zakresie zawodów 
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metalowych. Zakłady te powstają całkowicie od nowa, po- 
nieważ Niemcy nie pozostawili ani jednej maszyny, a budynki 
zostały w większości zburzone. 

Szczecin (ZAP). Związek Rewizyjny Spółdzielni „Społem“ 
uruchomił w Szczecinie fabrykę czekolady oraz palarnię kawy. 
Chwilowo fabryki te nie wykorzystują jeszcze swych pełnych 
możliwości produkcyjnych. 


Szczecin (ZAP). Państwowa Wytwórnia Wódek w Szcze- 
cinie wyprodukowała w grudniu 1946 r.— 368.000 litrów wódki. 
Przedsiębiorstwo to zatrudnia 226 pracowników. 


Przemysł tłuszczowy w Gdańsku. 


Gdańsk (ZAP). Przemysł tłuszczowy w Gdańsku osiągnął 
170% produkcji przedwojennej. Na pierwszym miejscu znaj- 
dują się zakłady przemysłowe „Amada“. Odbudowane zakłady 
przemysłu tłuszczowego i olejarskiego dysponują obecnie naj- 
większą rafinerią w Polsce, która olej surowy doprowadza do 


stanu jadalnego, usuwając z niego kwasy tłuszczowe i wszelkie 
zanieczyszczenia. 


Przed wojną produkcja rafinerii wynosiła 1.000 ton mie- 
sięcznie. Robotnik polski potrafił podnieść jej zdolność pro- 
dukcyjną do 1.700 ton miesięcznie, a w najbliższym czasie spo- 
dziewać się należy dalszego wzrostu produkcji do 2.000 ton 
miesięcznie. 

Dostawa surowca na najbliższe miesiące jest zapewniona 
m. in. dzięki transportowi 7.000 ton oleju kokosowego z San 
Francisco. W najbliższym czasie rozpocznie się również pro- 
dukcję margaryny; odbudowa tego działu produkcji jest już 
bardzo dałeko posunięta. Zdolność produkcyjna wynosić będzie 
od 50 do 70 ton margaryny na dobę. 


Rozbudowa cukrowni w Raciborzu. 

Racibórz (ZAP). Cukrownia Racibórz na Śląsku w czasie 
kampanii zatrudnia 1.000 pracowników, w sezonie zaś martwym 
około 300 pracowników. Przy cukrowni tej buduje się obecnie 
fabrykę acetonu i butanolu z melasy, które umożliwią wyko- 
rzystanie urządzeń cukrowni i zatrudnienie wszystkich facho- 
wych pracowników także w okresie między kampaniami cukro- 
wniczymi. 

Cukrownia raciborska osiągnęła już przedwojenny poziom 
produkcji tj. 9.000 q mimo że po przejęciu jej przez władze 
polskie jedna trzecia cukrowni leżała w gruzach. Brak było 
wszystkich motorów elektrycznych, pasów, pomp itd. Wszy- 
stkie jednak trudności zdołano przezwyciężyć i produkcję 
uruchomiono. Obecnie cukrownia zużytkowuje buraki cu- 
krowe nie tylko z plantacji, położonych w powiecie racibor- 
skim, ale również z powiatów gliwickiego, bytomskiego i ryb- 
nickiego. 
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Przemysł ceramiczny na Pomorzu. 

Szczecin (ZAP). Zjednoczenie Wytwórni Materiałów 
Budowlanych uruchomiło ostatnio na Pomorzu Szczecińskim 
dwie nowe cegielnie, a poprzednio jeszcze, w grudniu 1946 r. 
uruchomiono fabrykę katli piecowych, produkującą 7.000 katli 
miesięcznie. Przy uruchomieniu tej fabryki w Goleniowie 
trzeba było pokonać bardzo wielkie trudności. 

W obecnym roku płanuje się uruchomienie na Pomorzu Za- 
chodnim szeregu nowych zakładów przemysłu materiałów bu- 
dowlanych, m. in. dalszych cegielni, zakładów przemysłu izo- 
lacyjnego i betoniarskiego. Na ten cel przeznaczono bardzo 
poważne kredyty. 

W Goleniowie rozpoczęła również pracę fabryka opakowań 
blaszanych po otrzymaniu transportu blachy. Chwilowo fa- 
bryka produkuje puszki do lakierów, po otrzymaniu białej 
blachy produkować będzie puszki do konserw. Fabryka za- 
trudnia na razie 70 pracowników. 


Nowa linia kolejowa. 


Lębork (ZAP). Odbudowano i oddano dla komunikacji 
pasażerskiej linię kolejową Lębork—Pruszcz Gdański przez 
Kartuzy. Komunikacja odbywać się będzie przejściowo z prze- 
siadaniem w Żukowie Zachodnim aż do czasu odbudowania 
mostu na rzece Raduni. 


Wzrost produkcji hutniczej. 


Katowice (ZAP). W ciągu 1946 r. przemysł hutniczy 
wyrobów produkcji masowej, jak blachy, szyny i t. p. wytwa- 
rzał też pewną ilość wyrobów jakościowych, przy czym pro- 
dukcja ta wydatnie wzrosła. Stali szybkotnącej produkowano 
w pierwszym półroczu 28.000 ton miesięcznie, w listopadzie 
zaś i grudniu 1946 r. produkowano już 61.000 ton miesięcznie. 
Wzrost produkcji wynosi 210%. 

Podobnie też w tym samym czasie wzrosła produkcja elektrod 
z 75 ton na 150 ton (200%) miesięcznie. Jeszcze bardziej 
zwiększyła się produkcja blach transformatorowych: w pierw- 
szym półroczu 1946 r. produkowano 45 ton miesięcznie, 
w końcu roku 303 tony miesięcznie (675%). Miesięczna wy- 
twórczość blach prądnicowych wzrosła ze 155 ton na 1.025 ton, 
a drutu twardego na liny wciągowe, tak potrzebnego dla gór- 
nictwa węglowego: ze 185 ton na 1.209 ton miesięcznie. 
Wreszcie rozpoczęto produkcję stali automatowej, której 
w pierwszym półroczu nie wyrabiano zupełnie, pod koniec zaś 
roku 1946 już 90 ton miesięcznie. 


Nowy wielki piec w hucie „Kościuszko“. 


Chorzów (ZAP). W hucie „Kościuszko“ w Chorzowie 
uruchomiony został nowy wielki piec „A”. Zbudowanie tego 
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wielkiego pieca jest największą dotychczasową inwestycją 
przemysłu hutniczego i przyczyni się wydatnie do pomnożenia 
produkcji huty i zasilenia całego hutnictwa nowymi ilościami 
surówki. 


Zakłady przemysłowe na Opolszczyźnie. 

Opole (ZAP). Obok najpoważniejszego w tym rejonie 
przemysłu węglowego i hutniczego mamy na Śląsku Opolskim 
jeszcze szereg innych zakładów przemysłowych, zatrudniają- 
cych w sumie kilkanaście tysięcy ludzi. Zakłady przemysłu 
węglowego w ilości 58 — zatrudniają około 45.000 robotników. 
Obok tych zakładów pracują tu 22 zakłady przemysłu metalo- 
wego, 11 fabryk włókienniczych, 11 fabryk chemicznych, 8 za- 
kładów przemysłu skórzanego, 12 zakładów przemysłu drzew- 
nego, 15 zakładów przemysłu budowlanego, 4 zakłady prze- 
mysłu papierniczego i 2 cukrownie. Z tej ilości zaledwie 10 
zakładów posiada wielkie, nowocześnie wyposażone fabryki 
Pozostałe zakłady zostały przejęte w stanie daleko idącego 
zniszczenia i posiadają obecnie urządzenia techniczne niejed- 
nolite, maszyny zbierane z różnych fabryk, co w sumie nie 
ułatwia pracy. Polskie plany odbudowy przewidują unowo- 
cześnienie wszystkich zakładów produkcyjnych i postawienie 
ich na należytym poziomie. 


Przemysł piwowarsko-słodowniczy. 


Warszawa (ZAP). Na podstawie ustawy o reformie 
rolnej przejęło Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
szereg zakładów przemysłowych, znajdujących się na terenie 
rozparcełowanych majątków, a mianowicie zakłady w Żywcu, 
Okocimiu, Tarnobrzegu i Ciechanowicach. Zakłady te — to 
wielkie browary. Ich zdolność produkcyjna wynosi ponad 
600.000 hl, co w porównaniu z konsumpcją około 1 miliona 
hl piwa w Polsce w 1946 r. wyznacza im w tym zakresie bardzo 
poważną rolę. 

Polski przemysł piwowarski może zaspokoić potrzeby we- 
wnętrznej konsumpcji na najbliższe lata. Spośród 120 browa- 
rów — 7 posiada zdolność produkcyjną ponad 100.000 hl. Na 
ziemiach centralnych czołowe miejsce pod względem produkcji 
zajmują browary: Okocim, Żywiec i Książęce Tychy, na Zie- 
miach Odzyskanych browary we Wrocławiu, Elblągu, Szcze- 
cinie i Gdańsku. Z pozostałych browarów 14 posiada zdolność 
produkcyjną 50.000—100.000 hl, 24 browary zdolność produkcji 
od 15.000 do 50.000 hi, wreszcie 75 browarów produkuje po- 
niżej 15.000 hl piwa. Większość browarów skupia się na 
obszarze południowo-zachodnim Polski oraz w województwie 
pomorskim i gdańskim. 

Poziom produkcji w roku 1946 był co do ilości niższy od 
produkcji z 1937 r. Wyprodukował on ponad 1.000.000 hl piwa, 
co w przeliczeniu na 1 mieszkańca wynosi 5,1 litra piwa 
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rocznie. Spożycie piwa w r. 1937 mimo większej produkcji 
ogólnej było mniejsze, bo wynosiło tylko 3,83 litra na osobę, 
stan ludności Polski był wtedy bowiem znacznie wyższy, 

Spadek produkcji piwa spowodowały zniszczenia wojenne, 
które w browarnictwie wynoszą około 380/0. 


Cegła dia Warszawy. 

Olsztyn (ZAP). Do chwili obecnej uruchomiono na tere- 
nie województwa olsztyńskiego 14 cegielni i 2 katlarnie, za- 
trudniające łącznie ponad 1.000 robotników. W tegorocznym 
sezonie uruchomione zostaną dalsze 3 cegielnie, 1 betoniarnia 
oraz 1 kaflarnia. 

Obecna produkcja nie tylko w zupełności pokrywa zapo- 
trzebowanie miejscowe, ale pozwala na wysyłanie dużych 
ilości cegieł do Warszawy. W ten sposób każda gałąż prze- 
mysiu Ziem Odzyskanych przyczynia się do odbudowy znisz- 
czonej stolicy Polski. 


Odbudowa wsi. 


Szczecin (ZAP). Na Pomorzu Zachodnim wojna poczy- 
niła wielkie spustoszenia również na wsi. Duży procent wsi 
leży całkowicie w gruzach, w pozostałych przeważna część 
gospodarstw uległa mniejszym czy większym zniszczeniom. 


Ostatnio zaczęły tu działać techniczne grupy terenowe, które 
ustalają, jakie zagrody mają być odbudowane a jakie mają 
być rozebrane. Materiały osiągnięte z rozbiórki zaoudowań, 
nie nadających się już do odbudowy, zostaną przeznaczone do 
odbudowy pozostałych. gospodarstw. 


W powiecie pyrzyckim odbudowuje się 200 zagród. Szeroko 
zakrojone prace podjęto również w powiatach gryiińskim 
i mysliborskim. Wojewódzki Wydział samorządowy przezna- 
czył na odbudowę wsi odpowiednie fundusze. Ustalone zo- 
staty również kredyty na odbudowę gmachów urzędowych 
w małych miasteczkach, na odbudowę zakładów wodociągo- 
wych i kanalizacyjnych oraz na zabezpieczenie budynków na- 
dających się do odbudowy. 


Z ogólnej ilości 87.872 gospodarstw rolnych na obszarze Po- 
morza Zachodniego zajęto już 64.988 gospodarstw. Na nie- 
których większych gospodarstwach osiadty często dwie ro- 
dziny osadników, tak że liczba rodzin osadniczych jest wyższa 
od ilości zajętych gospodarstw. Wynosi ona 70.692. Ponad to 
na majątkach, które zostaną po zagospodarowaniu rozparce- 


lowane na indywidualne gospodarstwa — osiadło już 1.139 
rodzin. _ 


500 spółdzielni. 


Szczecin (ZAP). W województwie zachodnio-pomorskim 
czynnych jest obecnie około 500 spółdzielni różnych typów. 
Spółdzielnie te liczą około 40.000 członków. Czynnych jest 
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już 700 sklepów spółdzielczych. M. in. powstało 15 spółdzielni 
księgarskich, mających za zadanie dostarczanie ludności do- 
brej i taniej książki. 


Warmiacy w Danil. 


Olsztyn (ZAP). Na terenie Danii znajduje się w obozach 
około 10.000 polskich autochtonów z terenu byłych Prus 
Wschodnich. Zostali oni w r. 1945 przymusowo ewakuowani 
przez cofające się wojska niemieckie. Początkowo przebywali 
w obozach w Danii razem z jeńcami niemieckimi, którzy szy- 
kanowali ich za okazywanie radości z oswobodzenia Warmii 
i przyłączenia jej do Polski. 

Wobec trudności, związanych z zorganizowaniem zbiorowego 
wyjazdu do Polski cały szereg Warmiaków na własną rękę 
i ryzyko wyjechał w swoje ojczyste strony. Obecnie przy- 
gotowuje się zbiorowe transporty, tak że już w niedługim 
czasie Polacy z Warmii wrócą do swych rodzin i gospodarstw. 


Przywrócenie majątku autochtonom. 


Warszawa (ZAP). Po wypędzeniu Niemców z Ziem Od- 
zyskanych władze polskie zarządziły rejestrację i weryfikację 
polskiej ludności autochtonicznej na tych terenach. Na mocy 
dekretu rządowego zweryfikowani Polacy otrzymali pełnię 
praw obywatelskich, a więc zachowali także wszystkie prawa 
majątkowe. W związku z tym odzyskali oni wszelką własność 
nieruchomą a więc gospodarstwa rolne oraz budynki. 


W pierwszym okresie zdarzały się wypadki, że na gospo- 
darstwach Polaków-autochtonów, wywiezionych w głąb Nie- 
miec, lub przebywających w niewoli osiadły rodziny repa- 
triantów z terenów wschodnich. Często autochton wracając do 
Polski zastawał swoje gospodarstwo zajęte. Zarządzenia władz 
otoczyły tych Polaków opieką. Po dokonanej weryfikacji 
polska ludność autochtoniczna odzyskuje swoje mienie, za- 
grody i mieszkania. 


W związku z tym powstała konieczność powtórnego prze- 
siedlenia tych repatriantów, którzy zajęli gospodarstwa Pola- 
ków-autochtonów. Ta sprawa jest dużym problemem szcze- 
gólnie na Śląsku Opolskim, gdzie po zweryfikowaniu prawie 
miliona Polaków-autochtonów powstały duże nadwyżki lud- 
nościowe. Nadwyżki te częściowo rozładowuje się przez par- 
celowanie wielkich obszarów ziemskich i osadzanie na po- 
wstałych w ten sposób gospodarstwach repatriantów, a czę- 
ściowo przez przesiedlenie części repatriantów na teren Po- 
morza Zachodniego. 


Pociągi dła górników z Francji. 


Wrocław (ZAP). W związku z reemigracją górników 
polskich z Francji, na którą rząd francuski wyraził już swą 
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zgodę, Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Wrocławiu 
przygotowuje 10 pociągów  wahadłowych, zaopatrzonych 
w kuchnie i kotły, które przewieźć mają w szeregu transportów 
kilkanaście tysięcy górników wraz z rodzinami. Pociągi wa- 
hadłowe zestawione zostaną z wagonów polskich. 


Plan zasiedlenia Pomorza. 


Szczecin (ZAP). W połowie 1946 r. Pomorze Zachodnie 
liczyło 400.000 Polaków i 450.000 Niemców. Obecnie na Po- 
morzu tym mieszka 700.000 Polaków i 200.000 Niemców. Lud- 
ność niemiecka zostanie w tym jeszcze roku całkowiecie re- 
patriowana do Niemiec i opróżni miejsce dla nowych osad- 
ników polskich. Plan zasiedlenia Pomorza Zachodniego prze- 
widuje wzrost ludności polskiej do 1949 r. do 2.000.000 osób. 
Jest to plan całkowicie realny. Pomorze przygotowuje się 
obecnie do przyjęcia na wiosnę i w lecie kilkuset tysięcy dal- 
szych repatriantów polskich z obszarów Z. S. R. R. 


Z całego świata wracają do Polski. 

Dziedzice (ZAP). Do punktu przejściowego w Dziedzi- 
cach na Śląsku przybył transport repatriantów polskich w skła- 
dzie 597 osób. W tej liczbie Połaków, rozrzuconych po całym 
świecie kataklizmem wojennym, znajdowało się 129 Polaków 
z Indii, 84 osoby z Libanu, 44 osoby z Palestyny, 37 osób 
z Afryki Wschodniej, 3 osoby z Egiptu oraz 300 repatriantów 
z Włoch. 

Grupa repatriantów z Indii wyjechała z Bombaju 8 grudnia. 
Losy wojny rzuciły do Indii 4.500 Polaków. Zamieszkali oni 
w osadzie Valivade w pobliżu Kolhapuru na zachodnim wy- 
brzeżu Indii i na południe od Bombaju. Około 70% całej 
grupy stanowią kobiety i dzieci, będące rodzinami oficerów 
i żołnierzy armii gen. Andersa lub innych oddziałów polskich 
na obczyźnie. Dzięki opiece rządu brytyjskiego a ostatnio 
UNRRA obóz polski znajdował się w stosunkowo dobrych wa- 
runkach. Życie w obozie nie było skrępowane specjalnymi ry- 
gorami, poszczególne rodziny miały zupełną swobodę postępo- 
wania. Stosunkowo dobrze było zorganizowane szkolnictwo. 
Poza zakładem wychowawczym dla sierot im. gen. Sikorskiego, 
gdzie dotąd przebywa 600 dzieci, znajdują się w Valivade 4 
szkoły powszechne, 2 gimnazja ogólnokształcące, ł szkoła 
handlowo-kupiecka i kilka szkół rzemiosł. Wychodzi też 
miejscowa prasa polska. Mimo stosunkowo dobrych warun- 
ków życia mieszkańców obozu w Valivade gryzła tęsknota za 
krajem. Za pierwszą grupą odważnych wrócą niewątpliwie 
następne grupy do kraju. 

Transport Polaków z Indii zabrał po drodze grupę Polaków 
z Mombasy w Afryce Wschodniej i przybył do Neapolu 
w Nowy Rok. Stąd repatrianci udali się przez Rzym do obozu 
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przejściowego w Cinecitta, skąd 18 stycznia wyruszyli w dal- 
szą drogę do Polski. 

Znacznie dłużej podróżowali, mimo krótszej odległości — 
Polacy z Libanu. Wyjechali oni z Libanu 30 października 
ub. r. i 3 listopada dotarli do Kairu. Po 10-dniowym pobycie 
w obozie przejściowym wyjechali do Neapolu a stamtąd do 
Cinecitta, gdzie czekali szereg tygodni na skotnpletowanie 
transportu do Polski. 

W ten sposób zwolna ale systematycznie zbierają się w Oj- 
czyźnie wszyscy Polacy rozrzuceni po całym świecie barba- 
rzyńskim napadem niemieckim na Polskę w r. 1939. Kto żyw 
marzy o powrocie do Polski. Pozostały jednak na całym świe- 
cie groby polskich wygnańców i polskich żołnierzy. Niejedna 
rodzina w Polsce wypatruje kogoś bliskiego, którego dawno 
już przyjęła na wieczny odpoczynek obca ziemia. Nie żywimy 
uczucia zemsty, ale bardzo trudno zapomnieć, że sprawcami 
tych wszystkich nieszczęść naszych byli Niemcy. 


Cmentarz żołnierzy II Armii. 

Zgorzelec (ZAP). Z inicjatywy władz wojskowych po- 
wstanie w Zgórzelcu cmentarz, na którym będą pochowani 
wyłącznie polegli w walkach nad Odrą i Nisą żołnierze II Ar- 
mii. Cmentarz ma nosić charakter monumentalnego pomnika, 
który będzie wiecznym dokumentem bohaterstwa polskich żoł- 
nierzy i naszego prawa do ziem odzyskanych. 

Staraniem Ministerstwa Odbudowy rozpisano zamknięty 
konkurs na monumentalne rozwiązanie całości z uwzględnie- 
niem mauzoleum. Konkurs ten z udziałem artystów-plastyków 
i architektów osiadłych na Ziemiach Odzyskanych zostanie 
rozstrzygnięty w końcu lutego br. 


45 lat pracy Banku Ludowego w Złotowie. 


Złotów (ZAP). Bank Ludowy w Złotowie obchodzi w tym 
roku 45-letnią rocznicę swego powstania. Bank ten został po- 
wołany do życia przez ludność polską w r. 1902 i pomimo nie- 
bywałych szykan niemieckich istniał aż do roku 1939, kiedy 
władze niemieckie rozwiązały tę instytucję, a jej kierowników 
zamknęły w obozach koncentracyjnych. 

Bank Ludowy w Złotowie był jedną z najpoważniejszych 
polskich placówek gospodarczych w Niemczech. Członkami 
jego byli przede wszystkim rolnicy polscy ziemi złotowskiej, 

W ub. r. Bank został ponownie powołany do życia. W tej 
chwili jego członkami są już nie tylko Polacy-autochtoni, lecz 
również i przesiedleńcy oraz repatrianci. 


411 lat pracy polskiej drukarni. 


Ołsztyn (ZAP). W styczniu minęło 411 lat od daty zało- 
żenia w Ełku na Mazurach jednej z pierwszych na tym terenie 
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drukarni polskich. Drukarnia została założona w styczniu 
1536 roku przez Jana Małeckiego. Drukowała ona książki pol- 
skie t. zw. szwabachą, czyli czcionkami kroju gotyckiego, za- 
opatrzonymi jednak we wszystkie znaki właściwe językowi 
polskiemu jak np. „Ś”, „ź” a także głoski nosowe „ą”, „Q it.p. 
Ludność mazurska do dzisiaj używa tego rodzaju pisma, na- 
zywając je tradycyjnie od czasów Małeckiego „krakowskim 
szryftem”. 


Drukarnia ostała się do dzisiaj. Wychodziła w niej „Gazeta 
Polska“, która podtrzymywała w czasach niewoli ludność ma- 
zurską w wierze w przyszłość w niepodległej Polsce. Tego 
rodzaju działalność nie mogła znaleźć uznania w oczach władz 
pruskich. Drukarnia została skonfiskowana przez rząd pruski, 
a jej właściciele — Polacy — aresztowani. Dzisiaj podejmuje 
na nowo pracę już w wolnej Polsce, o której tyle pokoleń ma- 
zurskich marzyło. 


Wystawa druków mazurskich. 


Olsztyn (ZAP). W stolicy ziemi warmijsko-mazurskiej, 
w Olsztynie, została otwarta wystawa druków mazurskich, 
które ukazały się w okresie od XVI do XX wieku. Na wy- 
stawie znajduje się m. in. numer „Poczty Królewieckiej“, która 
była w ogóle pierwszą gazetą polską. Pismo to wychodziło 
w XVI wieku w Królewcu i przez dłuższy czas było jedyną 
w tej części Europy gazetą. 


Kształcenie rzemieślników artystycznych. 


Wrocław (ZAP). W Solicach Zdroju na Śląsku urucho- 
miona zostanie specjalna szkoła dla malarzy porcelany, to- 
karzy, modelarzy i innych rzemieślników artystycznych. Na- 
uka w tej szkole trwać będzie trzy lata. 


Szkoły polskie i żydowskie w Bytomiu. 


Bytom (ZAP). W Bytomiu czynnych jest ogółem 26 szkół 
powszechnych, w tym 2 żydowskie. Do szkół powszechnych 
uczęszcza 13.200 dzieci, do przedszkoli zaś 2.800 dzieci. Wśród 
dziatwy w szkołach i przedszkolach znajduje się 4.700 pół- 
sierot i 290 sierot. Lata okupacji niemieckiej pozostawiły 
w społeczeństwie polskim głębokie rany, które wymagają dłu- 
giego czasu do zabliźnienia się. 


27 Domów Dziecka. 


Olsztyn (ZAP). Na terenie województwa olsztyńskiego 
uruchomiono dotąd 27 Domów Dziecka. 25 Domów prowadzi 
i finansuje Kuratorium Okręgu Szkolnego, pozostałe dwa pro- 
wadzą Komitety Opieki Społecznej. W Domach tych przebywa 
łącznie około 2.000 dzieci-sierot, w tym 80% osieroconych 
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dzieci Warmiaków i Mazurów. Dla zapewnienia dostaw pro- 
duktów żywnościowych przydzielono dla 17 Domów ośrodki 
rolne o obszarze 15—50 ha oraz pewną ilość inwentanza 
żywego. 

Przebywając w Domach sieroty odczuwają mimo wszelkich 
wysiłków opiekunów — brak lekarstw, obuwia i t. p. Społe- 
czeństwo polskie spieszy im z wszelką pomocą, cała Polska 
jest jednak tak zniszczona, że mimo najszczerszych wysiłków, 


nie starczy środków na zaspokojenie wszystkich najpilniej- 
szych potrzeb. 


Liceum polskie w zamku krzyżackim. 


Szczytno (ZAP). Miejska Rada Narodowa w Szczytnie, 
znanej siedzibie Zakonu Krzyżackiego, upamiętnionej przez 
Henryka Sienkiewicza w powieści historycznej p. t. „Krzyżacy“ 
— przekazała do dyspozycji Liceum Warmijsko-Mazurskiego 
dawny zamek krzyżacki, w którym mieścić się będą zakłady 
naukowe tegoż liceum oraz biura administracji. Zamek krzy- 
żacki w Szczytnie został przez Niemców przebudowany i dzi- 
siaj już nie przypomina dawnej siedziby przeniewierczych 
komturów krzyżackich. Nie mniej tradycja przechowała w pa- 
mięci miejscowego ludu polskiego wspomnienia zmagań pol- 
skich z podstępnym Zakonem i do dzisiaj dnia używa takich 
nazw jak „Droga Jurandowa” od nazwiska jednego z rycerzy 
polskich, podstępnie uwięzionego, oślepionego i okaleczonego 
przez Krzyżaków. Panuje tu zwyczaj ofiarowania po chrzcie 
dzieci Jurandowi, aby dziecko przejęło niedźwiedzią siłę tego 
rycerza polskiego. Niemcy Świadomie przebudowali zamek 
krzyżacki i zniszczyli bramę Jurandową oraz lochy, w których 
był uwięziony, nie zdołali jednak wydrzeć miejscowej lud- 
ności wspomnień o Polsce i świadomości nierozerwalnego 
związku z polską Ojczyzną. Dzisiaj w siedzibie podstępnego 
Zakonu kształcić będą się dzieci ludu polskiego, oderwanego 
od Macierzy i skazanego przez Niemców na wymarcie. 

Liceum Warmijsko-Mazurskiemu przekazała również duże 
obiekty Miejska Rada Narodowa w Kętrzynie, a władze du- 
chowne przychylnie ustosunkowały się do przekazania tej in- 
stytucji naukowej, przejmującej naukowe tradycje Liceum 
Krzemienieckiego, dawnego zamku biskupów polskich w Lidz- 
barku Warmińskim. 


Gimnazjum dla młodzieży opolskiej. 


Opole (ZAP). W Opolu uruchomione zostało specjalne 
gimnazjum dla młodzieży opolskiej autochtonicznej. Celem 
tej szkoły jest umożliwienie młodzieży, która ukończyła po- 
szczególne klasy szkół niemieckich — uzupełnienie studiów 
w zakresie języka polskiego i historii polskiej oraz otrzyma- 
nia małej i dużej matury. Będzie to więc szkoła dokształca- 
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jąca o systemie semestralnym, nawiązująca do działalności 
kursów repolonizacyjnych, ale dająca przy tym uprawnienia 
wypływające ze świadectwa szkolnego. Szkoła nie będzie sta- 
wiała ograniczenia pod względem wieku. Przewidziane są 
nawet specjalne komplety wieczorowe dla pracujących. Przy 
szkole będzie również czynny internat. Władze szkolne prze- 
widują, że gimnazjum w ciągu 3—4 lat wykona swoje Spe- 
cjalne zadanie dokształcające, po czym przekształcone zostanie 
w normalny zakład naukowy, przeznaczony dla ogółu miej- 
scowej młodzieży polskiej bez względu na miejsce ich pocho- 
dzenia. 


Szkoła z inicjatywy społecznej. 


Olsztyn (ZAP). Pracownicy Zjednoczenia Energetycz- 
nego Okręgu Mazurskiego uruchomili własnym kosztem szkołę 
powszechną w Gagławkach, do której w pierwszym już dniu 
zgłosiło się ponad 30 dzieci ludności autochtonicznej. Urucho- 
miono również kursy dla dorosłych, na które uczęszcza 30 
osób. Pracownicy ZEOM zaopatrzyli szkołę w światło elek- 
tryczne bezpłatnie. 


Szpitale w województwie olsztyńskim. 


Olsztyn (ZAP). Na terenie województwa olsztyńskiego 
czynnych jest obecnie 25 szpitali, dysponujących łącznie 2.500 
łóżkami. Czynnych jest również 37 Ośrodków Zdrowia i 19 
ambulatoriów. Liczba aptek wynosi 25. 


Pomoc P. C. K. dla pow. kwidzyńskiego. 


Kwidzyń (ZAP). Powiat kwidzyński w województwie 
gdańskim zamieszkuje w 90%» ludność osiedleńcza, w 10'%/ 
polska ludność autochtoniczna. Osiedleńcy rekrutują się prze- 
ważnie spośród repatriantów z Wołynia, Wileńszczyzny i Po- 


„dola. Wskutek przejść wojennych stracili oni majątek a czę- 


sto i najniezbędniejsze dla egzystencji rzeczy. Klęska myszy 
pogorszyła jeszcze dolę mieszkańców, albowiem gryzonie te 
zniszczyły zbiory i zasiewy niekiedy nawet w 80%. 


W tych warunkach Polski Czerwony Krzyż w Kwidzyniu 
stał się dla tej ludności bazą opiekuńczą. Ostatnio rozdzielił 
on 1.050 puszek mleka dzieciom, 60 kg mleka w proszku, 400 
litrów tranu, 1.750 sztuk odzieży z darów Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża a ponadto rozprowadził 1.000 kg mydła 
i 600 szczotek. Obecnie oddział P. C. K. zabiega o zorganizo- 
wanie stacji i opieki nad matką i dzieckiem, żłóbka dla dzieci, 
lotnej przychodni łekarskiej i punktów ratowniczych i higieny. 
Wykonanie tego planu natrafia na poważne przeszkody z po- 
wodu braku odpowiednich środków. 
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Lekarze wojskowi z pomocą wsi. 


Gdańsk (ZAP). W okresie zimowym lekarze jednostek 
wojskowych, stacjonowanych na Wybrzeżu, niosą pomoc po- 
zbawionej należytej opieki lekarskiej młodzieży wiejskiej 
i dziatwie szkolnej. M. in. w gromadzie Kamienica Szlachecka 
pow. kartuzkiego — lekarz wojskowy zbadał wszystkie dzieci, 
udzielając im doraźnej pomocy na miejscu i wydając leki. 
W gminie Łęczyca pow. lęborskiego lekarz wojskowy zbadał 
120 dzieci w wieku szkolnym i 25 niemowląt, zaopatrując 
chore dzieci w lekarstwa. 


Nadto lekarze wojskowi organizują pogadanki dla matek 
i opiekunów dziatwy szkolnej celem zaznajomienia ich z za- 
sadami higieny życia codziennego. 


Rozbudowa szpitalnictwa wrocławskiego. 


Wrocław (ZAP). Naczelnik Wydziału Zdrowia m. Wro- 
cławia Dr M. Czarnecki opracował plan rozbudowy szpital- 
nicwa miasta Wrocławia w ramach planu trzyletniego. Plan 
przewiduje remont nowoczesnych obiektów szpitalnych w po- 
łudniowej, zburzonej dzielnicy miasta i przeniesienie tam szpi- 
tali miejskich z budynków przestarzałych i klasztornych. 


Poza tym przewiduje się urządzenie najbardziej nowocze- 
snego szpitala gruźliczego na 1.500 łóżek w Brodziu pod Wro- 
cławiem. Szpital ten mógłby obsłużyć cały teren Dolnego 
Śląska. Byłby on nowym typem szpitała, w którym lżej chorzy 


mogliby pracować w odpowiednic przystosowanych warszta- 
tach lub w ogrodzie. 


Wystawa plastyków. 


QGlsztyn (ZAP). Zorganizowana w Olsztynie przez Zwią- 
zek Plastyków Polskich okręgu pomorskiego wystawa cieszy 
się wielką frekwencją publiczności. W ogóle na Ziemiach Od- 


zyskanych tętni bardzo intensywne życie kulturalno-arty- 
styczne. 


Ośrodki sportowe na Mazurach. 


Olsztyn (ZAP). Wojewódzki Urząd Wychowania Fizycz- 
nego w Olsztynie przystąpił do organizacji i wyposażenia 
ośrodków sportowych. W Węgorzewie powstanie Centralny 
Ośrodek Sportów Zimowych, specjalnie bojerów i tu prawdo- 
podobnie zostaną rozegrane pierwsze w tej gałęzi sportu mi- 
strzostwa polskie. Jezioro węgorzewskie posiada na sezon 
letni wspaniały tor regatowy. 


Ostróda przewidziana jest jako Centralny Ośrodek Spor- 
tów Wodnych, przy czym Kanał Elbląski będzie wykorzystany 
do wielkich spływów kajakowych w konkurencji ogólnopol- 
skiej. W Rudziskach koło Pasymia powstanie centrum kursów 
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narciarstwa nizinnego. Znajduje się tu jedyna na Mazurach 
i Warmii skocznia narciarska, na której można osiągnąć skoki 
do 50 metrów. 


Na olbrzymim jeziorze Charzykowskim na Kaszubach, na 
jeziorze Krzywym na Mazurach oraz na jeziorze Druzno na 
Warmii uruchomiono sporty lodowego yachtingu na bojerach. 
Piękny ten sport, którego ojczyzną jest Finlandia, znalazł 
w Polsce wielu zwolenników. Próby yachtingu lodowego od- 
bywają się też z powodzeniem na lodowisku Zatoki Puckiej 
na Wybrzeżu. 
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